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PRENUMERATA miesięczns z bez­
płatnym niedzielnym „Dodatkiem Ilu- 
-tfcowanyin s wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem do doinu lub z prze­
syłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zL 
konto czeków~ w P. K. O. Nr 80259 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszy, w me- 
cte eię uraz z . Dodatkiem Ilustrować 

n im ‘ 25 groszy.
CENA OOI OSZEŃi Wiersz milime­
trowy jcdnoszpaliowy na str. 2-ej i 
1-ej 30 gr., za tekstem 10 gr. Kroni 

ka .ekiamowa iub nadesłune 40g . W 
rr-ch świątecz nych oraz z prow; leji o 

25 proc. drożę,.

,0gna z Goffatklsm Uostroparjin 20 gr.

Wilno, Niedziela 24 -go maja Iy25 r.
0

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Teiefurt 228, otwarta od , 9do 3

Optata poc2towa uisiczona lyczałttm

DZl* W  NUMERZE
)

Pokojow e in tencje p . C *yczerina  
Rykowa a rzeczyw istość. 

Skierka Przechadzki po W iinle.
*5 wystawy pamiątek po Orzeszko­

wej
Pożar M oz. rsa  i Rohacz w«. 
N ow y rząd S. S. S R.
Arrinnelsea na b iegu nie.

Zabawa w chowanego.
«

Komisarz ludowy do spraw za- r.u komunizmu a eo ipso i Rosji Po­
granicznych p. Czyczerin w mowie wieckiei.
wygłoszonej na trzecim zjezdzie so- Nie należy również ignoiowac 
wietów między innemt powiedział. przygotowań wojskowych bolszewików 

„Istotą międzj narodowej polityki Sowie- o ciiarakterze społecznym. Rząd nie 
iów .jest dążenie do pokoju. Nasza polityka szczędzi środków na popularyzację

laeji «DoDro)otow i Dobrochimów». 
O. D. F W. rozwija coraz energicz 
mejszą działalność i liczba ufuntlo 
wanych eskadi lotniczych ofiarowa­
nych przez tę organizację armji stale 
zwiększa się.

Dyplomaci sowieccy i politycy 
oświadczają, że są to przygotowania 
obronne. Zaiste trudno odnaleść gra­
nicę gdzie się kończą przygotowania 
obronne a rozpoczynają się zbrojenia

mając na calu utrzymanie pokoju jest poli­
tyką ofcionną, która -wszysikirmi siłami 
zmierza wyłącznie do obrony granic terytor- 
jnm Związku. Lecz niestety jej pokojow-y 

charakter staje się powodem oszczerstw, któ­
rych nie szczędzą nam nasi pizeciwnicy. Mo­
żemy oświaoczyć, ze nie żywimy żadnych 
agresywnych zamiarów, nie dążymy do pod* 
ieaania rozruchów czy io w stosunku * do 
państw batkan.kich c;.,, też innych. Jest to 
jeszcze jedno oszczerstwo, które z całą sta­
nowczością musimy odrzucić*.

P. Czyczerin prowadzenie propa­
gandy komunistycznej zagianicą nie
uważa

dla przyszłych awantur, któresą prze- 
z j  uziatalnosc wjwroiową. d ( £  )o] fc| sw leck |^  3|

która d o p -o w a d a  do rozruchów i za- ^  w , ich ra. ją t ; ,lu

Prezes sownarkomu - p. Ryków i
burzeń i oświadcza że:

“..... żądać od S. S. S. R. przerwania
propagandy, to znaczy domagać się aby par- 
fja komuristyczna przestała być partją ko­
munistyczną”,

Wypika z powyższego że o od-

p. Czyczerin w mowach swoich po ­
święcili sporo miejsca - Polsce i sto­
sunkom polsko-rosyjskim. P. Ryków 
uskarżał się na prasę polską ze

.czarowaniu wpływów Kuminternu na względu n? jej stanowisko wobec 
pomykę zagraniczną związku Sowie- Zwiążkft Sowietów, 
tow nic może być mowy i wobec te­
go  wszeUie zapewnienia o pokojo- 
wośei zamietzen sowieckich nic po­
winny nikogo w błąd wprowadzać- 
Mowa komisarza ludowego do spraw
zagran.cznych rnzie w Kierunku u-

”... .aledawno — mówił Ryków—poseł 
sowiecki w Polsce musiał wyrazić • otiejalny 
protest przeciwko zjadliwosci ziejącej ze 
szpalt prasy polskiej do Związku Sowioiów'"■ * I

Z mów p. Ryków a i Czyczerina 
wyniKa, że przeszkodą nawiązania

spienia międzynarodowej ©pifrfi pub- pizyjauelskich stosunków Sowietów z 
“ licznej Sowietom, które w ciągu os- Polską jest nie kto inny ja?.' Polska, 

łarnich kilku tygodni poważnie się która aa;ąc posłuch podszeptom an- 
sk o m p ro m ito w a ły , chodzi głównie o  gielsfciSf bierze w yb itn y  u ozia ł w kno- 
to aby zatuszować wrażenie, jakie w waniach antysowieckich. Sowiefy na- 
opinji zagranicy wywołano zdemas- tomlasr wobec Pciski wywiązują się 
kowanie -eh knowań. jaknajlojalmej ze swych obowiązków

Do tego samego celu zmierza i pragną utrzymać jaknajlepsze sto 
rów nież enuncjat >a Frunzego na te- sunki sąsiedzkie, 
ma.: «Nie chcemy wojny». I tu znowu,tak jak Frunze „zapo-

0 pokojowości Sowietów — mówi Finn- mina** wspomneć o armjach terytor- 
ze — ma owiadczyc stan liczebny armjł jalnjwrt, p. Ryków,,zapomniał”, że pra- 
azerwonej, która oDecnie wynosi 562 tysiąc: sa SOWiecka prześciga się w szerze-
cc*c’u V *  KaŹde d? / - Ł S i lęCy. K B ? *  niu oszczerstw i wyrnysłówo Polsce,S-S.S.R. utrzymuje— 41 żołnierzy, wtenczas ,

i Rumurja rtrzymuje -  100, P^w adząc  wylrwale systematyczną
której
jakby

kiedy Polska 
"rancja — 200.

Oświadczenie prezesa rewolucyj­
nej rady i wojennej, poDarte daremi 
cyńowemi, nc pierwszy izut oka prze­
mawia na korzyść twierdzeń pol.iy-

kampanję antypolską, wobec 
głosy naszych dzienników są 
wersalską rozmową.

Dur przykładu weźmy pierwszy 
lepszy numer nisma wychodzącego w

POLSKA I JEJ SOJUSZNICY
Stflłiowiskó dyplomacji polskiej wobec pakiu bezpieczeństwa

z Niemcami ;
YO edtug oogłosek w końcu zeszłego tygodnia odbyły sie poufne ro­

kowania między Warszawą i Paryżem. ,
Rząd poiski miał oświadczyć, że artykuł 19 paktu Ligi Narodów 

traktujący o zmianacn terytorialnych tylko wtenczas poważnie może być 
traktowany i poruszony w pertraktacjach dotyczących paktu bezmeczeńątwa, 
o iie Polska stanie się stałym członkiem Rady Ligi Naiodów

Pozaiem Polska nie zgaaza się na neutralność militarną Nadrenji, 
gdyż meutralność ta sprzeciwia się francusko-polskiemu sojuszowi, który 
wyiaźnie przewiduje zbrojną interwencję Francji na prawym brzegu Renu, 
gdyDy przyszło do zbrojnego starcia między Polska i Niemcami. Polska 
zasadniczo odrzuca wszelkie zmiany w przepisach sojuszu polsko- 
francuskiego. ► - . -

Według wersji krążących w kołach politycznych Paryża opinia war­
szawska .iczy na poparcie marszałka Petaiida, który stale wyraża opinję, iż 
wszelka modyfikacja sojuszu francusko-polskiego byłany poważr.em nie­
bezpieczeństwem dla . obu st;on. 'B nand  będzie się stosował do opmji 
najwyższej lady obrony «  Paiyżu, które’ przewodniczy marsziłek Foch.

Oen. 'Sikorski, V  czasie poDytu w Paryżu został zapytany przez 
pewnego dyplomatę, co myśli o  niemieckich propozycjach t w sprawie 
paktu bezpieczeństwa. ‘

Oen. Sikorski miał odpowiedzieć, że na.eży te dokumenty potrakto­
wać tak, jak na ro Niemcy zasłużyły, t. j. jak świstki pap.eru. Polska ma 
tego samego odwiecznego wroga, którego ma i Francja, t, j. Niemcy. ~

s , t  ■ T! r ł

U s t a l e n i e  g r a n i c  p o r t u  g d a ń s k i e g o .

LONDYN, 23 V. (Pat.) Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily Tele 
graph* donosi, że w czasie dyskusji na najbliższej ses*1 Rady Ligi Naro­
dów, w której weźmie udział także Cnamberlain, rozpatiywana będzie 
między innemi spiawa określenia granic portu gdańskiego, w  któiym w 
myśl orzeczenia Trybunału Haskiego Polska uprawniona jest do utrzymy- 
wania własnej służby pocztowej. Według mfoirnacyj sprawozdawcy „Da.iy 
Telegraph“, celem uniknięcia nowych trudności Liga Naiodów zgodzi się 
na to, by port gdański obejmował teiytorjum, na kiórem Poiska w stycz­
niu r. b. wywiesza skr/ynki pocziowe. Dalej dowiaduje się tenże sprawo­
zdawca, że W.‘ Brytanję na najbliższej sesji Rady Ligi Narodów reprezen­
tować będzie lord Rebert Cecil, gdyż Chamberlain zabawi w Genewie 
b. krótko.

P o ż a r  M o z y r z ć ?  i  R o h a c z e w a ,

Z Mińska donoszj:
17 maja wybucnł w Mozyrzu olbrzymi pożar, który odrazu ogarną* 

dzielnicę robotniczą. W mieście powstała panika. Pożar zniszczył wszy-tkie 
domy i zabudowania położone przy ulicy Lekierta. Ogółem spłonęło prze­
szło SC budynków. Straty wynoszą pFzeszio 100.000 rubli złott-m.

W nocy z 10 na 17 maja wybuchł lówuież pożar w Rohaczewie. 
Ugień objął przedmieście od strony Bobrujska, klóie całe uleeło zniszcze­
niu. Spłonęło przeszło 100 nieruchomości. Strały wynoszą przeszło 250 ty­
sięcy rubli. . ■ '
■ W obu miasteczkach pożary wybuchły wskutek podpalenia, śledztwo 
prowadzi G. P. U. Zachodzą przypuszczenia, że pożary  są dziełem party­
zantów chłopów, których działalność w związku /  uadchodzącem latem 
zaczyna się ożywiać. Z różnych stron Białorusi donoszą o masowych 
pożarach wsi. W powiecie Bobrujskim w nocy 16 na 17 maja spłonęła 
wies Buda Koszelewi ka, i wieś Kliczów. w pow. Borysowskim w tym ż t  
czasie wybuchł pożar we wsi Zytkowicze. Ogółem razem spłonęło 70 kil­
ka cnat

* P a n a z j a t y z m  b o l s z e w i c k i .

Obrady nad budżetem M  S.Z. 
w senackiej komisji sKar 

*■ bowej.

WARbZAWA 23 V. Pat. Senacka 
komisja skarbowo budzerowa zaKon- 
czyła dziś obiady nad budżetem 
M-stwa Spraw Zagranicznych.

Nr wniosek sen. Osińskiego prze­
jęto lezolucję w sprawie przydzielenia 
do konsulatów, w których okręgach 
znajduje się . większe skupienie wy- 
chodźiwa zarobkowego, przedstawi 
cieli oziałów opieki społecznej i opie 
ki prawnej. ‘ > i  —  i  •? • -»

Na wniosek sen. Szereszewskiego 
uchwalono wezwać rząd do prze­
kształcenia konsulatu w Jerozolimie 
na konsulat generalny. ■ Na s wniosek 
sen. Buzka zmniejszono kredyty na 
iifjOsażen;e w ctzale .poselsiwa 
i konsulaty* o kwotę 220 tysięcy Na­
tomiast wstaw.ono rtovą pozycję 
w wysokości 20 tys. złotych na za­
kup książek i czasopism do biblioteki 
M-stwa spraw zagranicznych. . Skrza­
tem uchwalono przyznać 200 tys. 
złotych na koszta budowy poselstwa 
w Angorze. Wreszcie na wniosek re ­
ferenta sen. Buzka przyjęto dwie re­
zolucje Pierwsza domaga się więk­
szego wyposażenia istniejących pla­
cówek zagianicznych, natormast przy- 
mawia dalsze* odbudowie sieci urzę­
dów do czasu, kiedy sytuacja finan­
sowa pańsiwa na to pozwoli. Druga 
wzywa rząd, aby przedłożył projekt 
ustawy, normującej uposażenie urzę­
dów służby zewnętrznej.

•

Debaty nad projektem usta­
wy o reformie rolnej.

WARSZAWA 23 V. Pat Sejmowa 
k om isja  reform rolnych ; przyjęła ar­
tykuły 34 — 38 włącznie projektu us­
tawy o wykonaniu relormy rolnej, 
któie ro artykuły regulują sprawę 
oszacowania przymusowo wykupio- 
nycn majątków i wynagrodzenia za 
te majątki. Pizedstawiciele shonnictwa 
Wyzwolenie i Zw-ązku Chłopskiego 
wypowiedziel się za przymusowym 
wykupem bez odszkodowania i zapo­
wiedzieli, - że w tym duchu zgłoszą 
poprawki do ari 99 Konstytucj' 
Przeciwko temu wnioskowi wypowie­
działy się wszystkie stronnictwa. : W 
toku dyskusji poseł ‘ Pomaiowski 
(Wyzwolenie) złożył deklarację uzasa 
dniającą stanowisko przymusowego 
wykupu bez odszkodowania. -

ków sowieckich o pokojowych inten- Sowdepji. Niech to będzie „Zwiezdr. ,
Cj&ch Bolszewji. Aliści tylko na pier- *Prawda», *lzvviestja>/, «Krasnyj pn- 
wszy rzut oka, dalej bowiem, jeżeli granicznik» lub też «Młot» ■ czy «So- 
się uważrie pizyglądmemy, skon- wieckaja Białoruś*. Codziennie spo- 
statujemy następujące pozycje w bt- tkamy w t)rch i całej plejadzie innych 
lansie wojskowym bolszewików, o gazet stałe rubryki, wypełnione naj- 
których Frunzerendencyjnie przemilczał, ordynarniejszemu wymysłami o rze- 
562 tysiące to stała armja czeiwotia, do kornym ucisku mniejszości w Polsce, 
rego należy dodać woiska specjalnego katowaniu więźniów i t. d. Wystarczy 
przeznaczenia, tak zw. „otriady oso- zacytować kilka tytułów pod któremi, 
bawo naznaczenia* aalej oddziały  jako najbardziej frapujące sensacje, 
pograniczne tk. zw . „pogranotdiełyS ukazują wiadomości z Polski, aby 
Wszystko to zaś jest rzeczą znikomą wyrobić sobie przekonanie skąd nzie- 
wobec armij terytorjainych,o kiórych Ń i|adliwości» i w jakim kierunku, 
w sprawozdaniu swem Frunze «za- G.o k:.ka stale powtarzających się
pomniał* wspomnieć, a które stano- tytułów, drukowanych zwykle na na-
wią gros siły militarnej Rosji Sowiec- czelnych miejscach dzienników sowie-
kiej i nad wyszkoleniem których pra- cksch: 1
cuie intensywnie rewolucyjna rada wo- uPod jarzmem jaśniepanów*, „Pol-
jenna i komisariat wojskowy. Trzeba ska ochranka pracuje*, «Kresy w og-
pamiętać, że we wszystkich republi- niu» lub „Kresy w kleszczach burżu-
kach związkowych od Białorusi do azji polskiej*.
Turkiestanu odbywają się ciągle cwJ Kampanja ta nie wywomie prote-
czenia przygotowawcze przedpoboro- stu oficjalnego posła polskiego w
rowe przeszkolenia, ćwiczenia wio- Moskwier a -i.. r e,pewien odłam
sem.e, letnie, jesienne. Trzeba parnię- opinji publicznej przyjął niema? z ^
lać, że ćwiczeniami przedpooorowemi emuzjazmem rr.owy p. Ryk0w3 . Czy- ciii garść piasku przed
objęte zostaty loczniki 1905 i L904,że czerina i jeden ^ dzienników stołecz- kom zachodu. Manewr 
«Komsomoł» prowadzi na swoją rękę nvch zaczął snuć plany pozbawione pewien rezuitat. Jest 
szeroko zakrojoną akcję przygotowa- absolutnie poczucia realizmu poiity- jedynym chociaż
nią wojskowego, ze organizacje czer- cznego, łudząc się nadzieją, że spiże- sukcesem, rychłe
wonyeh pionierów starają się za- daż peikalików łódzkich uchroni wistość każe
szczepić dzieciom nie ducha pacyfiz- Polskę od ciągnącej infekcji
mu a odwrotnie, ucz<j nienawiści i wickiej.

WiEDEN 23 V. PAT. «Neue Freie Presse* donosi z i Londynu, żi" 
dochodzą tam z Teheranu niebokojące wiadomości o  sytuacji w Persji. W 
perskiej części Turkiestanu, wybuchła rewolucja, jak sądzą w Teheianie, 
ruch ten popierany jest przez agentów moskiewskicn P.ewolucjonisti żą­
dają od Teheranu auionomji taniej, jaką otrzymali Turkmeni rosyjscy Pra­
ktycznie autonorija ta równałaby się związkowi Turkiestanu perskiego z 
Rosją. Aimja perska jest wobec tych wydarzeń bezsilna Obawiają sie wy­
buchu dalszych rozruchów w Persji.

Prezydent r W ojciechow ski 
■ Poznanskiem

w

Nowy rząd S.S.S.R
Z Mińska donoszą:
Tizeci zjazd Sowietów w Moskwie zaKonczył się wyborami nowego 

centralnego Komitetu wykonawczego S S, S. R. i Rady Komisarzy lu­
dowych. W skład ra iy związkowej wybrano 450 członków. W tej liczbie 
300 przedstawicieli R. S. F. R , 75 Ukrainy, 15 Białorusi, 30 Zakaukaskiej 
federacji, 4 Turkmenistanu i 16 Uzbekistanu. Do Rady narodowościowej 
wybrano 121 członków Rada komisarzy ludowych pozostała bez zmian. 
Trocki wbrew przewidywaniom me wszedł ani do Ckw. ani Sownarkomu.

Finlarsdja daje przykład.
Z Helsingiorsu donoszą
Minister sprawiedliwości wydał rozporządzenie, według, którego wszy­

stkie organizacje komunistyczne zostały zamknięte. Przywódców orL.aniza- 
cyj aiesztowano i przekazano do dyspozycji'wh dz sądowych; Ogółem 
Umknięto 97 organizacyj o różnych nazwach ■ Rozporządzenie mimsira 
sprawiedliwości jest realizacją zamierzenia rządowego w dziedzinie całko­
witego wyplenienia komunizmu.

oczy polny- Zarówno mowy dostojników so-
sowiecki dał wieckich jak doore przyjęcie ich

to może ich przez część prasy polskiej mają coś
nieaługotrwaiym w sobie z psychologii dziecinnego po- 
bowiem rzeczy- Loiu. Prawdz.wa „zabawa w chowa- 

gorzko rozczarować nego*.
bolsze- się tym, kro chce fundować przyszłość K. S

Polski na słowach Rykowa i Czycze-

LESZNO 23 V. PAT. Dzisiaj o 
godz. 9-ej rano przyoył tu P. Prezy­
dent Rzeczplitej. Po powitaniu na 
dworcu P. Prezycient udał się pow o­
zem w towarzystwie ’ wojewody do 
Ratusza

'U  wejścia do Ratusza P Prezy- 
denia powitał Burmistrz m. Leszna.

Po krótkim pobycie w Ratuszu 
oraz po przyjęciu defilady stowarzy­
szeń, korporacyj i szkół i zwiedzen.u 
żeńskiego semtnarjum nauczyc.eiskie- 
go, zawodowej szkoły przer tysłowo- 
handlowej, P. Piezydent udał się na 
przegląd S 7 p. ułanów i 50 p, pie­
choty. Po przeglądzie obu pułków 
P  Prezydent zwiedzi* koszary, Doczem 
odjechał do Rycyny, dawnej siedzi­
by książąt Sułkowskich. - r !

jan Bułhak
artysta fotograf 

Jagiellońska S. Przyjmuje 9—6.

raóykali.'e usuwa
od 2o lat znany

Kretn L&ł o I |
Parfumerie d ‘Oiient Warszawa feS

przygotowują do walki z przeciwnika- Panowie Ryków i Czyczerin rzu- rina,



ł - O W O Nr  110 (836)

' spomnien a :? pa­
miątki

u.
Z  Dowodu 15-to lecia od daty zgonu

Elizy O rzeszkow ej—Nahorsklej.

Zamknięcie vysławy pamiątek ju­
bileuszowych Elizy Orzeszkowej (z 
roku 891 i 1906) w sali posiedzeń 
To w Przyjaciół nauk m s łąpi w me- 
dzielę. W ciągu od 17 do 21 maja 
zwiedziło piękną tę ekspozycję 2318 
osób różnego w.eKu i pici, najwięcej 
dziatwy szkolnej, sporo młodzieży, 
niezbyt dużo inteligencji starszej; 
bardzo znaczny kontyngens zwiedza­
jących stanowili izraelici. Frekwencji 
wystawy sprzyjały znakomicie wpływy 
kuiatora p. Gąsiorowskiego - i za­
szczytnie znanej • nauczycielki i lite­
ratki p. Ludwini Życkiej, 22 b. m. li 
tylko szkoły były wpuszczone na wy­
stawę, a było tych uczących się z ich 
przewodnikami przeszło 300 osoo, z 
Trok tak zw. Nowycn zjechało 60 
dziewcząt z Seminarjum Nauczyciel­
skiego.

Doskonałą komentatorką dzieł i 
wzruszających epizodów z życia au ­
torki „Ad astra" była niezmordowana 
przewodniczka po wystawie dziatwy 
i młodzieży p. Ludwika Życna, której 
Wilno zawdzięcza przypomnienie tej 
15-ej bo'esnej rocznicy śmierci szla­
chetnej duchem, sercem i myślą oby­
watelską tak potężnej pisai ki i dzia­
łaczki nad Niemnem i Wilją. Zapraw­
dę piękne, pedagogicznie rozumne by­
ły te objaśnienia pamiątek i dzieł, 
wrażane w serce młodociane przez 
młou5za pi zyjaciółkę Elizy Orzeszko- 
wej-

Starszych wilnian wzruszały przy­
pomnienia z przed 34 laty, gdy Wilno 
przysłało na pamiątkę 25-ciolecia 
Orzeszkowej adres pergaminowy z 
winietą oraz zegar bronzowy z górą 
Zamkową; na tej górze nawet armaiki 
nie brakło, ażeby Orzeszkowej przy­
pominało to południe—wystrzał—ha­
sło śniadań.owe wiinian. Nie był 
rzeczą gustowną ten zegar, którego 
pierwszy egzemplarz odlewowy otrzy­
mał od załogi wojskowej jakiś gene­
rał rosyjsk' Ale akwarele Stanisława; 
Fleuresro wykonane przez Józefa Bał- 
zukiewicza są na adresie gustowne. 
Kto dziś żyje z pośród ówczesnych 
uczestników adresu z roku 1891? Naj­
starsze pokolenia reprezentują: dr Józef 
Bieliński (znany historyk i bibliograf 
wileński), księgarz Wacław Maków- 
ski, d aałacz oświatowy i korespon­
dent pism (najstarszy w Wilnie) Eu- 
Stachy lahilnicki. I—mało i to  więcej 
z  młodszych pracowników: znana
nauczycielka 2ot;a Paszkowska i pra­
cownik naukowy w uniwersytecie 
Lucjan Uziębło. Przed 34-ma laty nie 
było jeszcze wśtód społeczników wi- 
łeńskich ani Ruszczy ca Ferdynanda, 
ani Zahorskiego Władysława, ani 
Studmckiego Wacława i tych mnych 
co przyświecają Wilnu swą o gro­
dzie Śniadeckich i Rustemów kom 
Detencją. Dz'ałali wówczas — i tych 
imiona mamy na adresie: Aleksander 
Oskierka (przewódca partji „białych" 
w roku 1863, potem redaktor „Athe- 
neuirr  warszo d-ro™ie medycyny Ze­
non Cywiński (świetny okuli sta) 
Aleksander Wojnicz (prezes honoro­
wy Wileńskiego Tow. Lekarskiego), 
mecenas Adam Karpowicz, faktyczny 
inicjator budowy pomnika- Adama 
Mickiewicza w Wilnie, literat z za­

miłowania, Michał Węsławski [prezy­
dent m. Wilnaj, Kurim Cejtlich {me­
loman, niezrównany sekretarz Rady 
miejskiejj no i inni, bardzo zasmże if 
działacze, zmadi niezbyt dawno. Po­
łożyli się do snu wiecznego i auto- 
rzy winiet tego z roku 1391 adresu.

Wystawa pamią.ek osobistych i 
darów mnóstwa z wielu okolic nie- 
t Iko F.utopy, które otrzymała E. 
Orzeszkowa, miała znakomite - powa­
dzenie moralne, a możeby większe i 
materjalne, gdyby trw ła nie jeno te 
dni kilka! Takie oonazy wysiawowe 
wybranych ■ celowo eksponatów z 
pośród bogatych zbiorów Towa­
rzystwa Przyjaciół nauk i b. muzeum 
nauki i sz uki, zasilone do tego 
przedmiotami pozyskanemu od osób 
różnych z miasta (zbieraczy w Wilnie 
nie brak, a i po domach zamożnych 
osobliwości godnych poznania mni- 
tum!) to wszystko korzystnie oddzia­
ływałoby na zainteresowanie się zbio­
rami Tow. Przyjaciół Nauk i przytem 
dawałoby pożądane środki dla bied­
nego materialnie Towarzystwa a do­
skonale wpływałoby na kultuię i este­
tyczny p <ztom społecztństwa, na 
ochronę zabyiKÓw, na zjednywanie 
darów dla mstyiucji. „ '

Na jesieni winnyby być urządzo­
ne- wystawa pamiątek jeśli teraz nie 
po Mickiewiczu (ne że społeczeństwo 
będą absorbowały modele projektów 
pomnika wieszcza) to może po Mo- 
niuszce, muzyczna i teatralna, tak 
ważna dla historji zapomnianych 
dziejów teatru i muzyki na Kresach...

Grodno uroczyście obchodziło 
15-tolecle Elizy Orzeszkowej, Tam 
stanie pomnik! Do Komitetu z Wilna 
zaproszeni zostali: pp dr, Ludwik
Czarkowski, prof. Stanisław Kośaał- 
kowski i asystent uniwersytetu L. 
Uzięoło. Czy Kto mny jeszcze — nie 
wiemy. * “  ‘ j

S-czyk,

Rozruchy cnłopskle w guberniach Tamhcw- 
skiej ’ Charkowskiej.

Donoszą z Rygi: ,

W  ciągu pierwszej połowy maja włościanie w gubernji Tambowskiej 
spalili 9 rolnych kolektywów komunistycznych, któie w uciążliwy sposób 
eksp'oatowały okoliczne włoścańsiwo. ”

guberrtjj Charkow-kiej wybuchły poważne iczruchy chłopskie. Do 
okręgó''" obję'ych powstamem właaze sowieckie wysłały silne oddziały 
Kawa erji wraz z pociągami pancernemi. W okręgu Achty.skim operują dwie 
grupy powstańcze uzbrojone w kulomioty. Rozwścieczone głodem wło- 
ściaństwo energicznie współdziała z powstańcami - "

Zw ycięstwo Francuzów w Marokko
RAEL F, 23 7  [PAT], Potwierdza ?!ę wiadomość o wspaniaiyin , suk­

cesie wojsk irancuskieb pod Auwerja. Nieprzyjaciel poniósł duże straty 
onosza o nowych ruchacn wojsk nieprzyjacielskich w kierunku północy. 

Nieprzyjaciel v dalszym ciągu wytriera nacisk na różne punkty frontu, a 
mianowicie, okolą Auod-Coun. Abd.-E'-Keriri orowtdzi energiczną kon­
centrację swych sił i propaguje wojnę przeciwko Francji. -

Kryzys gabinetowy w Beigji.
Misji utworzsnia gabinetu podjął się liberał toa*.

BRUis.SP.LA, 23 V (PAT.) Król powieuył burmistuowi m. Brukseli 
lib.* ałowi Mairowi misję utworzenia gabinetu. Max zgodził się dokonać 
próby ro-związania kryzysu, oświadczając, źe Dragnie przedewszystkiem 
zbadać m.iżiwośc utworzenia w drodze wyjątkowej prowizorycznego ga­
binetu pozaparlamentarnego.

Amundsen na biegunie.
WIEDEŃ 23 V PAT. Dzienniki donoszą,‘ze według wiadomości, ja- 

Kie nadeszły z Oslo do Paryża, Amundsen miał o północy z dnia 21 na 
i  b. m. dotrzeć D.eguna północnego. Obydwa samoloty mają znajdować 
się już w drodze powrotnej. Grzędowego - potwierdzenia tej wiadomości 
dotychczas niema.

‘lomba w  konsulacie czeskim w Krako-wie.
KRAKÓW, 23 V. (PAT.) Dz.ś w godzinach przed|jolu dniowych 

DYYSztd* do konsu'afu czechosłowackiego w Kranówie jakiś osobnik, 
któr. podi ąc się za obywatela czechosłowackiego zażądał otoczenia go 

■ ■■■■■■■*■■■ ■■■■*■■«■■■■■■■* opieką. W konsekwencji dalszej rozmowy został ów  osubnik usunięty 
,  ,  .  ,  . 2 fotelu konsulatu p'zez jednego z fuhKcjonarjuszy konsulatu. Wówczas

N O W O Ś C I  w y d a w n i c z e ,  wydalony rzucił przez Okno bumoę, ktora me eksplodowała. N? to wy­
biegł na uncę urzędmf konsulatu i woźny, pragnąc go złapać. Osobnik 
wówczas strzeuł zabijając woźnego konsulatu i ramąc irzędnika. Sprawca 
zamachu zosta. arcsztowany. Na miejsce wypa tku przybyli dyrektor policii, 

o aendaij in. Krakowd, naczelnik okręgowego urzędu policji politycznej 
kierownik ekspozytury śledczej. Dochodzenie wstępne wskazuje, że 

sprawca zamachu jest umysłowo choiy.

— „W iadom ości muzyczne*'. Oijgau 
Związku muzyków warszawskich Zeszy 2. 
Mij 1925. Przynosi nam międzyinnemi po­
czątek znakomitego, asródłowngo siudjuit 
moosipnora Antoniem. Kwiatkowskiego p. t. 
, Muzyka i śpiew kościelny w świelie prawo, 
kanonicznego". >) ybitny powieści o pisarz i 
poeta duński Cirstei Ilaiicfi napisał był pod 
wrażeniem wojny polsko-rosyjskiej 1330-go 
popularną pow eść .,Rc zina polska". Znaj­
duje sle w niej - głośny Wiersz, bohaterski 
„Czerna fale Wisty tak wezbrały?" Do wier­
sza tego dorobił Niels Qada, wielk’ duński 
kompozytor, muzykę. Niema Duńczyka, któ­
ryby uie zna! teuo ".dorsza i--nie umiat go 
śpiewać. „Wiadomości Muzyczne" zamieszcza­
ją w oryginale i w tłumaczeń u ów wiersz, 
oraz muzykę, wraz z obszernym i ciekawym 
komentarzem W ogóle czasopismo zapowiada 
się bardzo interesująco. W iadomości zawiera 
mnóstwo.

— M ichał I renszteji>:, Teatr szk o ln y  
w Krozach na Żmurtzl" Odbitka z „Ate- 
num Wileńskiego". Str. 30. W ilno 1925

— „Przegląd W spółczesny*. Maj 1975. 
Stanisław Pigoń: „Nieznana powieść poetyc­
ka Seweryna Goszczyńskiego o Wgrnyhorze*. 
Aureljo Paltnieri: „Kryzys patryarebatu eku­
menicznego" etc.

-- — „Przegląd. W arszaw sk i11. Zeszyt 42. 
Zawiera między innem'. attykuł J. Kleinom 
o „Panu Tadeuszu", bardzo na czasie z ra­
cji znanych wystąpień najnowocześniejszej

rytyki literaokletj. O dwuch ostatnie i sztu­
kach Bernarda Sbaw'a pisze Wt Tarnawski. 
W zeszycie, jak zwykli bardzo cieaawym l 
urozmaiconym, ozdobionym ponadto dosko­
nałe rai reprodukcjami przepysznych portre­
tów jimiuierfi. Bi rdowsziego, Lampi‘ogo etc. 
znajdujemy 30 odpowiedzi na ankieię co do 
orgauizacji programu teatru Narodowego w 
Warszawie, Do tej bardzc interesującej an­
kiety wrócimy w obszerniejszej sprawo­
zdaniu.

TELEGRAMY.
P r o c e s  s p i s k o w c ó w  w  B ułgarj i ,

SOFJA 23—V. PAT W czasie 
składania zeznań p rzed sądem wojen­
nym w charakterze świadka w p ro ­
cesie przeciwko tym, krórzy udzie­
lili schronienia spiskowcom agrarno- 
komunistycznym, szef sekcji politycz­
nej bezpieczeństwa Michalcyew m ó­
wił o  działalności terrorystycznych 
band. Świadek stwieidził, źe bandyci, 
k*óremi kierował lossitow, zabity 
przed paru dniami, znajdowali się 
pud rozkazami centralnego komitetu 
komunistycznego

Ten ostatni aostarczat bandyiom 
bardzo znacznych funduszów i zao- 
oatrzał ich w żywność za pośrednict­
wem mleczami, otwartej przez agen­
tów komunistycznych w miejscowoś­
ci Ichtiman. Ostatnio banda otrzyma­
ła olbrzymią sumę, z której władze 
skonfiskował)' 100 lewów, podczas, 
gdy 300 tys. przekazano Dmitrowowi, 
przywódcy komunistów, który znaj 
auje się obecnie w Moskwie, s któ­

rego w ostatnim czasie rząd Sow.ećki 
mianował szefem centrali, kierującej 
operacjami na Bałkanach. *

W łochy i połączenie Ausfrji z  
Niem cam i.

RZYM 23—V PAT. Opozycyjne 
stanowisko w sprawie związku Aust- 
rji z Niemcanr tag wyraźnie zazna­
czone przez Mnssolimego w jego 
ostatniem przemówieniu byto w nie­
których koheh  zagranicznych komen­
towane jako możliwość pozyskania 
Włoch dla iciei i przyłączenia Austrji 
do systemu ekonotrreznego, obejmu 
iącego szereg państw naddunajpkich 
W kołach włoskich wykluczają sta­
nowczo możliwość przyłączenia się 
Włoch do podobnego projektu. W 
kotach tych zdają sobie sprawę z te­
go, że normalne warunki ekonomicz­
ne Austrji wymagać będą wcześniej 
c jy  później właściwego rozwiązania, 
jednakże zamiary Włoch w tej mierze 
nie są dotychczas jeszcze skrystalizo­
wane, • - -

Budżet FrancjL
PARYŻ. 29.5. W  przyszłym tygo­

dniu minister Caillaux wniesie do  
Izby oudżet na r. 1925.

Minister finansów przedewszyst­
kiem proponuje podwyższenie podat­
ku tytoniowego, który ma przynieść 
podwyżkę dochodów w wysokości 
450 miijonów franków. Dalej pod­
wyżkę opłaty uczniowskiej, przewi­
dzianej w  wysokości 400 mi jonów 
franków, podwyżkę porta krajowego 
z 25 na 30 cen? tnów i to o i  l 
czerwca r. b , co powiększy dochody
0 150 miljouów franków. Ogólne p o ­
większenie dochodów wynosić będzie 
miijard franków. -Tern samem zosla- 
ti'e usunięty deficyt w  budżeoe na t. 
1925, P. Caillaux zrezygnował z 
wprowadzenia podatku o m o w e g o .

Budżet na r. 1925 jest również w 
opracowaniu i zostanie przedłożony 
Izbie natychmiast po uchwaleniu 
budżetu 1 na r. 1925. Budżet na r 
1296 zawiera cały szereg nowych 
dochodów, jak podwyżkę podatku od 
widowisk, od specyfików aptekarskich
1 ostrzejsze wykonanie postanowień
0 podatku dochodowym.

j
W s p ó ln y  p r o t e s i  P o l s k i  i Ru 

m ui.j i .
GENEWA. 23.V. (Pat, Na dzi- 

siejszem plenarnem posiedzeniu k o ­
misji ogólnej Polska i Rumunja złe 
żyły oświadczenie, protestujące prze­
ciwko tendencyjnemu wykoizystywa- 
niu przez prasę niemiecką slanoydska 
tych krajów na konferencji, jakc wro­
giej rzekomo akcji przeciwko Rosj'. 
Dekla-aeja ta spotKała się z uzraniem
1 apiobata wszystkich członków kon 
ferencji. ;

De'egat francuski Clauzel pou- 
kreslił, że rola straszaka, jaką nieK ić  
re państwa chciałyby narzucić Rosji 
w stosunku do całego świata n‘e od­
powiada szlacnetnym zasadom, któ- 
remi chlubi się jej rząd. Dlatego też 
konferencja, ' mając na względzie te 
zasady, pragnie pi zed Rosją pozostc- 
wic drzwi szeroko otwarte, nie prze­
widując jednakże dlatego zbyt dłu­
giego terminu.

Trzęs.^nie ziem i w  japonji
O S a KA. 23,V. (Patj Silne trzęsie­

nie ziemi, które wydarzyło się dzisiaj 
rano w prowincji Tajima i trwało 3 
minuty wywołało wielkie zniszczenia. 
W Tcgoka zawaliło się 200 domów. 
W wielu miejscach wybuchły pożai y.

Zwyciesł w o  „Polouji*
WARSZAWA. 23. V. (Pat). W 

dzisiejszych zawodach piłki nożnt-j 
pomiędzy Polonją, a reprezentacyjrrą 
drużyna francuską Gaiją gospodarze 
pokonali gości w stosunku 10 1 
[6:01.

Polska Spółka Fotograficzna

„ P O L F O P '
Wlmo, ul. Micidewicza 23- 

Aparaty i artykuły fotograficznt, 
Wykon: wanic robót amatorskich.

Wyprzedaż M E B L I
pokojów jadalnych, sypialnych, saloników 

kuchni i części pojedynczych e
S. A n c e le w ic z a ,  W i ln o

N:. 15. -ul Niemiecka ’ Nr 1

Przechadzki po Wilnie.
W  Babilonie nadwiślańskim . — 

intermezzo z  warszawianeczką  —Spo­
tkanie się z  J  N. Millerem.—Ogro­
mne interesowanie się W arszaw y  
Wilnem. — W  Sejm ie i u Wróbla. — 
Eks obywatel ziem ski i podupadły  
gar son.—W łoskie m iraże w  w arszaw ­
sko wileńskich wagonach

Elegancka dorożkarska jednokon- 
ka wioząca mnie ul:cą Marsz?łkow- 
ską wryła się tuż przed dwoicem 
Wiedeńskim... pardon, Centralnym, 
w jak.eś nieopisane skłębienie się 
dorożek, tramwajów, aut oraz prze­
chodniów— i stanęła.

Ktos krzyknął:
— Zamach na ministra!
Jakiś łobuz z gazetami pod pa­

chą wrzasnął-
— Fotografują panną Tuszyńską 

kupującą pomarańczę!
— Gdzie, gdzie Królowa Pracy?— 

zaswiergolały ,luż przy mnie jakieś 
niewieście dyszkanty.

Dorożkarz mój rozgada! się filo­
zoficznie na prawo i na !ewo, czeka­
jąc aż się węzeł gordyjski sam roz- 
inora.

Syreny automobilowe ryczały ra  
wyprzódki.

W momencie tym, przeciskając się 
przez tłum, dosłownie otarła się o

moją dorożkę jakaś nad wyraz uro­
dziwa, młodziutka panieneczka. Głów­
kę niosła podniesioną, migocącą w 
majowem słońcu wzorzystym, szy- 
kov'nym K a p e lu s ik ie m —i uderzyła we 
mnie takiem spójrzeniem., takierr... 
takiem... spojrzeniem...

Nie potrafię sprecyzować dlaczego 
odrzuciłem się błyskawicznie w prze* 
ciwną stronę siedzenia, wskazuiąc 
wzrokiem, (instynktownie a niemniej 
wymownie) puste miejsce obok sie­
bie

Pochwycić w lot wyraz moich 
oczu, wskoczyć do dorożki i siąść 
przy m nie--było dla prześlicznej pa­
nieneczki dziełem jednej chwili.

W net  też i dorożka ruszyła,
; Stało się wszystko tak szybko, żę 

dorożkarz rychlej chyba przeczuciem 
tknięty obrócił się ku nam Inny oy 
choć brwi podniósł zdziwione! W ar­
szawski—za przeproszeniem — dryn- 
dziarz ant okiem nie mrugnął Szalone 
tempo życia Warszawy siępiło wrażli­
wość jei mieszkańców. Nikt sięniczemu 
nie dziwi! Był pasażer... Te .az  są 
dwoje: pasażer i pasażerka?... Wielkie 
dziwo! Nie takie rzeczy widyv\ał dryn- 
dziarz warszawsk.

— Pani!—odezwałem sie, łamiąc, 
j?k ro mówią, pierwsze lody i pou­
faląc się bez przekraczania granic 
konwenansu Pani pragnęłaby niewąt­
pliwie aoy stanął

Dzieweczka szybko Dodniosła rącz­
kę jakby mi usta zamknąć chciała.

— Aby stanął — podchw yciłem  
niewzruszenie — układ międzj nami. 
m ocą którego jabym Danią f od w ióz ł 
do jej mieszkania...

— Tak. , szepnęła, prawie spusz­
czając oczęta.

— Jaki mam powiedzieć adres 
dorożkarzowi? ■ . ,

Wyrmenił? ulicę i numer domu... 
dodając:

— Parter w drugiej bramie na 
lewo.

— Niestety! — rzekłem ■ nie bez 
lekkiego drżenia w giosie — To nie 
może być! Dziś za nic!

Oczy jej przybrały wyraz pytający.
— Wyjeżdżam dziś wieczorem i 

najbai dziej terminowe ,m am  jeszcze 
do załatwienia sprawy W Wilnie 
mieszkam.

Ach!—wyrwało się jej ’A pan 
często bywa w Warszawie?

— To zależy Mvś!ę, 2e nie uda 
mi się być znowu iw Warszawie 
rychlej jak...

— Jak?
— Za aztesięć lat.
— Nie szkodzi!... rzekła ona z 

niewypowiedziani miłym uśmiechem 
na usteczkach zwilżonych > koniusz­
kiem mimaiuiowego języczka. Będzie 
pan zawsze nule widziany.

Akaiat dojeżdżaliśmy do rogu Ho

żej. Przygodna moja towarzyszka sa­
ma dotknęła rączką pieców dorożka­
rza. Stanął, Wyskoczyła na chodnik. 
Pożegnała mnie rączKą i długiem, 
powłóczystem spój zeuiem,

1 To już było nad moje siły. i Zer­
wałem się — cisnąłem dorożkarzowi 
złotych kilka... i już miaiem sam sko­
czyć na chodnik aby popędzić zt. 
tajemniczą warszawianką.. k.edy 
nagle—

Tak, tak! Pędzący uiica jakiś ele­
gancki pan (wszystko w Waisz&wit 
jest tak eleganckie jak wszyscy, a 
wszyscy jak wszystko) skaramboio- 
wał mnie tak akuratnie, żem zato­
czywszy się, usiadł—jak to mówią— 
ptłną reszk? na stragan gazeciarski, 
aKurat n? numer „Wiadomości (Lite­
rackich" z jubileuszowym sto pięć­
dziesiątym wizerunKiem JoseDha C on­
rada.

— Panie! — zawołaliśmy obaj jed­
nocześnie.

Na szczęście z niczyjej strony roz­
myślnej obrazy nie było. Uważaliśmy 
jednak za stosowne wymienić pre­
zentację.

— Jak Kanty SkierK? i  Wima! — 
rzekłem i a.

On na to z równie uprzejmym 
ukłonem

— Jan Nepomucen Miller z Łodz:i
Zaznajomienie się... jak z  roman­

su z b l i ż y ło  nas Do Sejmi szedłem

zobaczyć się z naszymi posłami. A 
choćby tylko na nich popatrzyć. N o­
wy mój znajomy chętnie ofiarował 
się mnie towarzyszyć, bc 1 mógłbym 
łatwo gmach ' sejmowy przeoczyć. 
Rozpytywał mnie przez cała drogę o 
Wilno. ,

— Czytacie wy tam wciąż jeszcze 
„Pana Tadeusza"? — nalegał. Uczy­
cie się go na pamięć3 Co? Katechizm? 
Co? - 1

— Naturalnie! Naturalnie! — spie­
szyłem potwierdzić. Niech — myślę — 
wie warszawski łodzianin, że my sro­
ce z ped  ogona nie wypadli

— Kultywujecie lokalny patrio­
tyzm? Tęsknicie wciąż do kraju łat 
dziecinnych3 Co? -Powiedz pan,, . tę ­
sknicie? Kapitulujecie wobec nakazów 
chwili? Rezygnujecie z teraźniejszości?

— A jakże! a jakże! — ja na to z 
coraz w ;ększa pewnością siebie i na­
dymając się, że my to wszystko w 
Wilnie robimy. Wszystko my robimy 
jak trzeDS i co Dotrzeba.

. — Ale naieźaiooy jednak oswajać 
się z wibrującem tętnem dookolnego 
wiru. ' '

— Oswajać się? — zawoiałem. Mój 
panie! My do wszystkiego przywykszy, 
I od bardzo dawna... kiedy jeszcze 
Łoazi na świecie niebyło — docią­
łem mu w najdrażliwsze miejsce

Myślałem tylko wciąż sobie, co 
on tak się przypił do tego „Pana T a -

iŁ
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WILEŃSKA.
—  { d l  K oi.iisja potyczK ow a  

Tia o d b u d ow e k o sd o łó w  W nie­
dalekiej p-zyszłości wskutek polece­
nia Delegatury Rządu zostanie „orga­
nizowana p zy Komisaijacie Rządu 
n a m .  Wilno, komisja pożycz<owa 
odDuaowy kościołów w następują­
cym składzie: Komisarz Rządu na m 
Wilno, p. K. Wirr.bor, przedst; v.ciel 
Dyrekcji Robót Publicznych w W ilnie 
p  St Mrozowski, dwaj ławnicy ma­
gistratu m. Wilna oraz przedstaw.ciel 
Ogładź Skarbowych w Wenie.

Komisja ta będzie miała ita celu 
rozpatrzenie spraw ootyczych odbu ­
dowy kościoła św. Ignacego, prze­
inaczonego na Kościół garnizonowy, 
remontu klasztoru i kościcła S S 
Wizytek, remontu kościoła Katedral­
nego oraz wykouczenia buapwy 
kościoła na Sołtamszkach pod naz­
waniem Ndjświębzej Mary, Panny.

Na powyższy cel został :uź przy­
gnany kredyt w wysokości 60.000 
:cłotych.

Kredyt ten ‘ zostanie podzielony 
odpowiednio p rzez wymieniona ko ­
misji

— (g) W  sp ia w le  od b ud ow y  
W ileńszczyzny. Krtdy!y, przyznane 
na odbudowę Wiienszczyzny v. wy­
sokości 740 tysięc; złotych zostały 
podzielone pomiędzy poszczególne mi 
oowiatami w następujący sposób: 
•Na m. W ilno--60.000 zł. (ptzyznane 
na odbudowę i remont kościołów). 
N a  d o w  Wileńsko-Trocki— 50.000 zł., 
na po w'. Swięciański 250.000 z\-, 
na pow. Biasławski — 70.UU0 zł,, 
r a  pow, Dziśnieński — 40.000 zj. 
na d o w  Dunitowicki — 100.000 zł., 
m  pow. Wilejski — 30.000 zł. oraz 
na pow, Oszmiańskt — 140.001) zł,

Pewien procent z przyznanych 
Dowiatom sum, jest przeznaczony na 
odbudowę kościołów w tych po ­
wiatach.

— K onferencja sp raw ozd aw ­
cza Komisji Kodyf kacyjntj. Zgod­
nie z ustalonym uprzednio progra­
mem w niedzielę, dnia 24 maja o 
godz. 11-tej i poł w południe w Auli 
Kolumnowej U. S. B. odbędzie się
pod  przewodnictwem m ie jsc o w e g o  
cz ło n k a  Komisji Kodyfikacyjne; p o- 
-ektora Aitonsa ParczewcLuego konfe­
rencja sprawozdawcza Kormsji Kody­
fikacyjnej Rzeczypo aolittj Polskiej, 
na której sekretarz generalny Komisji 
Kodyfikacyjne’ Sędzia Sądu Najwyż- 
szego pioi. dr. Emil Stanisław Rao- 
paport złoży sprawozdanie o pracacn 
ineżących Komisji Kodyfikacyjnej, w 
^iczególności o ważnych projektach 
ustav odawczych, ostatnio złożonych 
sejmów’ (Ustrój Sądownictwa).

Uzupełniających wyjaśnień udziela 
nastęDi ie specjalni delegaci M-stwa 
Sprawiedliwości przy sekcjach Ko­
misji Kodyfikacyjnej sędzia Sądu 
Najwyższego próf. Janusz jamomt i 
idwokai Kazimierz Głębocki. Ws*ęp 

n a  konferencję wolny.
—(gl Z atw ierdzenie uchwały  

Rady M iejsk ie j,  P. De'egat Rządu 
zatwierdził w dniu wczorajszym uch­
wałę Rady Miejskiej, dotyczącą przyz­
nania krydytu budżetowego na m,esiąc 
maj.

W  tr .iże dniu p. Deiegat Rządu 
zaiwieraził również uchwałę , Rady 
Miejskiej w sprawie maksymalnego 
podalku od szyldów. •

— (g; „D ziennik R ozporzą­
dzeń D elegata Rządu w  W ili.łe“.
O p u ś r ł  już druk Nr. 4. (39) «Dz'en- 
nika Rozoorządzej* Deiegitury Rzą­
du w Wilnie z dn. 30 kw etnia b. r.

— (g) Egzattiina dla n ie w y ­
kw alifikow anych nauczycieli. W
dn 3 cze wca b. r. rozpoczynają się 
egzaminy dla nauczycieli szkół po w ­
szechnych m. Wilna, którzy i nie po ­
siadają potrzebnych kwilifikacyj.

Egzaminy ' te oędą ■ obejmowary 
dwie grupy: meto Jyczno-pe.dago-
gtczną i humanistyczną

Egzaminy -odbywać s,ę oędą w 
gmńchu Semmarjum Nauczycielskiego 
(ul. Ovrooramska 29). ■

Podania o zezwolenie składania 
egzaminów są orzyjnowane do 2 
czerwca b. r. włą-znie.

— (g) Stan bezrobocia . W ed­
ług statystycznych danych ilość bez­
robotnych na dz. o maja w cał :j 
Polsce wynosiła — 17b920 osóo, 
czyli za ostatni tydzień zmniejszyli 
się c  1560 osób.

— (g) Z atw ierdzenie regu la­
minu Sądu N aczelnej Izby L e­
karskiej, Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych zatwierdziło regulamin Są­
du Naczemej Izby Lekarskiej.

— (g) W s p r a w i e  w yw ozu  i 
przesyłki akcyj zagranicę. Minis­
terstwo skarbu w porozumieniu z 
Ministerstwem spraw wewnętrznych 
wydało rozporządzenie w sprawie 
wywozu i wysyłania akcyi zlotowych 
zagranicę. ’

Na mory tego rozporządzenia 
akcje złotowe, wynikłe z powodu 
zmiany waluty polskiej, mogą być 
wysyłane, jako zamienne na dawne 
akcje, zagranicę tylko ze specjalnem 
zezwoleniem odnośnych władz skar­
bowych "  :

- — <g) Radio-KIub w  W ilnie. 
Do Komisarjatu Rządu wpłynęło p o ­
danie Polskiego Stowaizy-izeitia Ra- 
djo-Klubu w Wilnie o  zalegalizowa­
nie statutu tegoi Stowarzyszenia.

G łównem zadaniem wspomniane­
go Stowarzyszenia jest szerzenie 
wiedzy z zakresu redjctechniki oraz 
p o p i e r a n i e  c z y n n e  w y n a l a z k ó w  w  
tej dziedzinie.

— (g) W ścieklizna W ubiegłym 
półmiesiącu zanotowano 2 wypadki 
pokąpania pizez wściede psy.

— (g) Z urzędu d o  w ałki z 
lichwą i spekulacją. Za . ostatnie 
dwa tygodnie urząd do walki z 
lichwą i spekulacją pociągną! do od­
powiedzialności administracyjnej 59 
osób za wykroczenia przeciwko 
ustawie.

— (g) Z obw odow fcgo fundu­
szu  bezrobocia  Zarząd obw odo­
wego funduszu bezrobocia upoważnił 
sejmiki powiatowe pow. Wnejskiego 
i Dziśnieńskiego do wykonywatra w 
imieniu zarządu obwodow ego fun­
duszu bezrooocia, czynności związa­
nych z rejestracją, ewidencją, kontrolą 
bezrobotnych orazwyphcamem im za­
siłków

JaKo rekompensatę, sejmiki o trzy­
mują, za wykonywanie tych czynno 
ści, 5 Droc.odsum wypłaconych zasił­
ków.

— W ileńska Dyrekcja P oczt 
,i T elegrafów  zawiadamia, te  z dniem 
j 15 maja r, b. zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną w agen­
cjach pocztowych- Tumiłowicze, pow. 

‘Dumiowickiego, Tewle, po*. Prużań- 
skiego.

— W spraw ie pozyczkl a n g ie l­
sk ie j.  W związku z podniesieniem w 
parlamencie angielskiem kwes*ji zw ro­
tu przez władze municypalne wileń­
skie p rźyczki, zaciągniętej na inwes­
tycje miejskie jeszcze w 1913 roku, 
dowiadujemy się następujących szcze­
gółów -  :

Pożyczka angielska miasta Wilna 
zac iąg n ię ta  została w sumie 449 160 
łu iiów  szteri., czyli rubli 4.244.562, 
n? 62 lat od 2-—15-go sierpnia 1913 
r z oprocentowaniem na 5 proc. ro ­
cznie

Zgodnie ? urnową na realizację 
tej pożyczki, część jej w sumie 
? 000.000 rb. nażrądanie angielskiego 
koncernu iealdującego musiała być 
złożona w , Rosyjskim Handiowo- 
Przmysłowym Banku w Petersburgu". 
Z sumy tej z powodu okupacji Wil­
na przez Niemców, uniemożliwienia 
komunikacji z Petersburgiem, a nastę­
pnie rewolucji październikowej w Ro­
sji i upaństwowienia banków przez 
bo ’szewikóar pozostało niepodjętych 
przez ówczesny Magistrat rubli 
033,816. Strata tej sumy winna leżeć 
na odpowiedzialność, czynników, któ­
re zmusiły miasto ero ulokowaira jej 
w Petersburgu v banku wymienio­
nym.

W dniu S —Vill i92b r. wysto­
sowany został do Magistratu m. Wil­
ii? list od przewodniczącego Zarzą­
du «Angie!skiego Banku dia Handlu 
Zigranicznego» i od czionka fi my 
«C. B. Grisp and C om p an y ,  t. j. od 
dwuch koncernów odpowiedzialnych 
za wprowadzenie na rynek lo n d y ń sk i  
obligacji m. Wilna. Listem tym upo­
ważniony był p. Hcwelcke do porozu­
miewania się z Magistratem m, Wil­
na i omówienia propozycji Magistra 
tu w sprawie pożyczki.

Po k.lkakrolnych konferencjach 
propozycje Magistratu na piśmie u 
trzech listach datowanych dn. 16—iX
1923 r, zostały doręczone Panu Ho-_ 
welcke. ^ 1

Firma „Crisp* koicnsuudowała na­
stępnie w tej sprawie w ciągu roku
1924 z  p. A Ronikierem, lecz kores­
pondencja ta nie wniosja - dotąd do 
sprawy żadnych pozytywnych pro­
p o z y c j i  z s  stron y  an gielsk iej. O  k o -  
respodeucji tej wiadomo było Mini- 
ste-stwu skarbu i Magistratowi m, 
Wilna.

— T ydz ień  „ C z e rw o n e g o  Kfzy 
ża* w  W ilnie. Zarząd Wileńskiego 
Oddziału Polskiego „Cze wonego 
,Krzyża" ooracował ju t  program ty ­
godnia „Czerwonego Krzyża* w Wil­
nie, który w całej Polsce trwać bę­
dzie od 31 maja do 6 czerwca b. r. 
Progiam ten przedstawia się jak na 
sfępuje:

Duła 31 b. m. — kwesta uliczna 
Tegoż dnia otwarcie w ogrodzie bo 
tanicznym jarmarku {sklepy, kioski, 
różne abakcje) oraz zatiawa w ogro­
dzie Bernardyńskim z muzyką i fejer- 
werkami. We wszystkich instytucjach 
państwowych i piywatnych, sklepach 
i t. d. będą sprzedawane nalepki w 
cenie 10, 20, 50 gr. i 1 złotego. Na 
czele komitetu organizacyjnego Ty­
godnia «Czerwonegc Krzyia» w  Wil­
nie i na Wileńszczyźnie stoją pp. 
prezes Ludwik Uniechowski, wicepre­

zesi — d<\ Jan Michniewicz, pref. 
Szmurlo oraz panie: Feliksowa hr. 
Broel Platerowa, marszałkowa Bole­
sławów a Romerowa i Mar ja z Maza- 
rakich K.otwiczowa.

— Zebranie T-wa Przyjaciół 
Nauk. Dnia 2C-gó maja o godz. 7 1/-2 
w gmachu Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odoędzie się Doroczne ! Wcine Ze­
branie członków Towarzystwa z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie. 2. Wybór przewod­
niczącego Zebrania. 3, Odczytanie 
protokuiu z ubiegłego zeorania. 4. 
Sprawozdanie Zarządu- a. Ogólne b. 
Kasowe, c. Biblioteczne d. Muzealne 
e. Archiwalne. :

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej. 6. Sprawozdanie Wydziałów Na­
ukowych 7. -Wnioski o  wyborze 
członków honorowych. 8. W/ niosek 
Zarządu o podwyższeniu srdadki 
członkowskiej, 9- Wybór trzech człon­
ków Zarządu, zamiast kolejno ustę­
pujących oraz trzech członków Ko­
misji Rewizyjnej. 10. WniosKi i inter­
pelacje. 1 , 1  '

— Zebranie zw yczajne Sto  
w arzyszenśa Lekarzy Folakow  
w  W ilnie odbędzie się w poniedzia­
łek dn. 24 maja r. b, o g. b wiecz. 
w sali Wydziału Zdrowia p rzy De­
legaturze ul. św. Magdaleny 2

— R ekolekcje dla czronków  
T-wa odrodzen ia  relig ijn ego  
W aniacn 28, 29 i 30 maja (o godz. 
7 wiecz.) odbędą się Rekolekcje dla 
członków T-wa Odrodzeń i Religij­
nego i sympaiykow, prowadzone 
przez Ks.^Rrot. St. Miłkowskiego w 
..ościeie Św Michała

— W szechpolsk i Zjazd Leśni­
ków  P olsk ich  W dniach 4, 5 i 6

lipca odbędzie się w Wilnie ze wszech - 
miar ciekawy Zjazd Leśników pol­
skich.

Lasy nasze pc • wojnie są w tak 
opłakanym stanie i dola pracowników 
w lasach polskich jest uoiąd tak 
smutną, że stają się palącemi kwe- 
sije dalszego zacnowania, hodow a­
nia i eksploatacji tych lasów, jak 
również i dotyczące bvlu tych wszy- 
stki-h, którzy pracują na niwie le­
śnej. _ f

Należy się spodziewać, i e  przyszły 
Zjazd w Wilnie, w którym wezmą 
udział jak fachowcy i zawodowi i  leś­
nicy, tak, bez wątpienia, i osoby zain­
teresowane w sprawach leśnych, bę 
dzie w możności rozwiązać jeżeli nie 
wszystkie te kwestje, to -przynajmniej 
z nich główniejsze.

Fo za posiedzeniami Zjazdu, kio- 
re mają sie odbywać w sali miejskiej, 
projektowane są wycieczki po Wilnie 
i okolicach, a także eksKUrSje do 
niektórych Nadleśnictw.

Na koszty Zjazdu . wnoszą opłatę 
członkowie po 10 z!., a goście w 
charakterze członków nadzwyczajnycn 
— po 15 zł.

Zgłoszenia należy czynić zawcza­
su do Biura Zjazdu w ijrrekcj' ‘ L a- 
sów P mstwowych w Wiinie (W.Fo- 
hular.ki 24), -

— P o w szech n e  w ykłady  
un iw ersyteck ie W niedzielę dnia 
24-go maja 192! roku o godzinie 
7- i{ - wieczorem w Sali Śniadeckich 
Uniwersytetu Proj. Alfons Parczewski 
wj grosi odczyt p. t. « O. sądach przy  
sięgłych*.

Wstęp 5( gr.. dl? młodzieży 20 
groszy.

Stanisław Saimoncwkz
Syn ś. p. Kajetana i Benedykty z Rozenów, urodzony w 
r, 1851 w maj. Gudżiszkach ziemi Kowieńskiej, upatrzony Ś. £ 
Sakramentami po długich i ciężkich cierpienach zasnąt w Bugu 

w dn. 22 maja 1925 r.
Eksporiacja zwłuk ze szpitalu n? Antokolu do kaplicy na cmen­
tarzu Rossa nastąoi w  dn. 24 maja o gooz. 5 po poł. N abo­
żeństwo żałobne oraz pogrzeo tamże dn. 25 maja o godz. 
9-ej ano, O czerp zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajo 
rr.ych pogrążeni w głębokim smutku Ż o n a ,  dzieci I w nuk i.

i . '  ■’**

Dr. S. Margolis
O a b i n e  R o e n t g e n ©  w  s k i 
prześwietlania, i d  jęc iu  tczenie prom:;- 

r-ami Roentgena.
Wileński 39. Tel. 920. (ićg Mostowej),

gła Wij Sb* m  M  l*t tnU WIU IK Ldtdwii

NAJTRWALSZE, WYTWORNE.  
MODNE K A P F L U S Z r  

wyłącz, sprzed.

E. MIESZKÓWSKI
Mickiewicza 22.

P i e k n e n. u ś m i e c h u  e l e ­
g a n c k i c h  o s ó b  j e s t

Białe złoto 22  krt. Barona
Patent Rp. Zat. 

w zupełności zasiępuje drogą platynę
Ż ą d a j c i e  u pp lekarzy dentystów 

albowiem

Białe złoto—Białe zęby
Skiad główny Rafinerja Barona 

Warszawn Królewska 39 
Wilno: M .Słowes, Wielka 30.

—

■detisza* ak dziecko do piersi nutki? 
A no! • Te warszawiak) to licho w ie 
co sobte dotąd o nas myślą. Źe my 

■wciąż jeszcze trą tirr  po r..edosteD - 
nvch kniejach, od buków do buków 

o d  dębów do dębów, źe grywamy 
tylko na cymbrłach a całe lato scho- 

zi nam na grzybobraniu?... A cóż 
dop ero mówić o łodzianach!

Przed Sejmem pożegnał mnie 
gizecznu p J. N Miller Obiecał Wil­
no odwieozh Zapewniłem go  raz 
,ebzcze, że u obu Sztrallów oprócz 
kilku — oczywiście - egzemplarzv 
„Pana Tadeusza" znajdzie do czyta­
nia sporo gazet warszawskich.

Trafiłem fatalnie. Posiedzenia w 
izbie poselskiej nie było. Na lewo, w 
przedpokoju poczekalniowych ubika- 
cyj któryś i posłów wgraratowei ka­
mizelce, pcflirtowywal przez telefon 
z jakąś aamą. O  posłach naszych 
ani widu ani słychu. Poinformowano 
mnie uprzejmie, że o ile nie są na 
mieście to zastanę ich w domu —- i 
-ody-rotnre Na wódkę do sejmowego 
hi etu mnie nie puszczono.

Pojechałem do Wróbla.
W tramwaju zaobserwowałem, że 

jakże znaczme mnie,' spotyka się w 
Warszawie znaiomych niż w Wilnie! 
Starałem się wedle sił wypeMić tę 
dotkliwą lukę towarzyską w stolicy 
naszej, przyznam się jednak, źe bez 
(•wybitnego D ow odzenia. Miałem pra­

wo mniemać, że z ip rezenfowanie się: 
„jestem z Wilna" człowiekowi nawet 
najbardziej obcemu, powinno przecie 
sprawić na nim wrażenie Byłem w 
błędzie. Ten f ów zbył mnie prawie 
lekceważącem: «Ahai» Pewna starsza 
dama zauważyła, że muszę być bar­
dzo zmęczony przyjechawszy z. tak 
daleka, a tylko jeden jegomość aż 
mnie chwycił za klapy tużurka.

— Ach, to pan przybywasz z. tego 
nieszczęsnego miasta! — rzekł prze­
wracając okrutnie oczami. ■ Wiemy! 
Wiemy! Całe gimnazium zburzone, 
zginęło pod gruzami siedmiu profe­
so rów ..  wyrwa w piwnicach . To 
okropne! Trzy matki popełniły sam o­
bójstwo na grobie synów . . ,  Wierny! 
A jakże!

— No, nie zupełnie... prubowa 
łem moderować. Nie zupełnie!

— Ale na sercu Warszawy może­
cie polegać zawsze! Kochamy was! 
wołał już całkiem na głos. Zawieź 
pan Wilnu okryfemu żałobą pozdro­
wienie Warszawy! To was pokrzepi, 
to was na ciuchu podtrzyma. Nie wi- 
dzrates pan Niewiarowskiej? Nie? No, 
fo póidź zooaczyc

Wymienił swoje nazwisko. Skrzyl- 
ski. Za czasów sejmu Czteroletniego 
używali tytułu hrabiowskiego. W 
1830-łym złożyli go na ołtarzu O j­
czyzny. Nie dopytałem się jak to się

mogio stać — alf na wódkę popro­
sić, poprosiłem. ,

Zasiedliśmy u Wrćtna tuż n a ­
przeciw bufetu przy śroikowym sto­
liku.

— Wy tam w Wilnie — mówii 
Skrzylski czyniąc przegląd sałatek — 
zaoijacie się starką litewską. Wiem! 
Wiem! Piłem. Delicje. Niema to jak 
starka litewska. Kiedym na głupich 
moich dwóch tysiącach morgów g o ­
spodarzył w Opoczyńskiem miałem i 
ja, mój mości dobiodz>eju, starkę... 
Wspaniała była! Cesarz Aleksander 
If-gi przysyłał swego fligeladjutanta 
po nią rto Rozdęcina. Nasze kawaler­
skie!

Golnęliśmy co się zowie śliwo­
wicy — i do ponerku. .

Przyniósł go nan- garsun, już nie 
miody," na któiego Skrzylski od razu 
wybałuszył oczy.

— Franciszek! — krzyknął. A ty 
co tu robisz?

1 nie czekaiąc odDOWiedzt. z w r ó ­
cił się j o  mnie .

— W Bristolu przed wojną słu­
żył 1 ot, teiaz, popatrz pan na co 
zeszedł. Podupadliście, Franciszku, co?

— Podupadłem — on na to. Po­
dupadłem straszliwie- jaśnie dzie­
dzicu.

1 zasęoił się, a skrzywił jakby go 
pokurczyło w żołądku."

Czterdzieście rubli na dzień za-

raoiałt—rozwodził się Skrzylski. A te­
raz co? Rozpił się! 

i — Podupadłem, dalibóg, tylko p o ­
dupadłem . tłumaczył się Franciszek.

— Nic tol—Skrzeiski na to. I ja, 
Franciszku, podupadłem Wszyscy 
my podupadliśmy! Tylko ten pa r ,  z 
Wilna,..

, —Z Wilna—powtórzył jaK pokorne 
echo Franciszek i kiedy nie chluśnie 
porterem po całym stole.

Wypadło stół ścierać fundamen­
talnie i z tej tylko racji nie zaprote­
stowałem natychmiast ^a-egorycznie 
przeciwko bardzo niewłaściwej anti- 
♦ezie Uaało -mi się tylko wtrącić 
stanowcze- „Dlaczegóż? Dlaczegóż? 
My też my też..." 1 " ; !

— Nie mów pan, nię mów! w c  
fał dobrze ju t  podochocony Skrzyiski. 
Dobrze wy tam macie się. Ho' Hn' 
Głęboko u was po cholewach siedzą 
dukaty... ale jak zaczniecie, bvwa, je 
dobywać to i końca niema.

— Dawno już nastał koniec — 
broniłem się, lecz Sm ylsk i tylko 
walił obu dłońmi po kolanach i 
f ranciszka wciąż na świadectwo wy­
zywa!

Przeszliśmy do sali w głębi.

Nie od razu lecz względnie dos 
prędko zmiarkowałem, te  > jest :o 
chyba klasa 1 pierwsza. , Czerwony 
plusz... Bardzo elegancki przedział ju 
sam jeden na całej kanaore; naprze­
ciwko mnie na drugiej, jakiś pan w 
hżącej pozycji—chrapie.

Spójrzałem na ramę okna. Czy­
tam. E  pericoioso sporgersi. Zwra­
cam w zrek  ku drzwiom. Naois: Fu-
mator’. - . j

— Aha! Jestem we Włoszech... No, 
to dobrze. >

Lecz i te ostatrn welon om a­
mień rozdarł się natychmiast. Napis 
na ścianie: «Zabrania się przewozić
v/ wagon>'e materiały wybucnowe, 
żrące (oczywiście same siebie) i 
cuchnące"—nrzywotał mię całkowicie 
do rzeczywistości. t.

— A toć to nasze wagony Lilpo 
powskie. swieźuteńkre! Chwała ci 
Boże! Do Wilna jadę, do Wilna 
wracam..- Tylkom w Warszawie o d ­
był istną przechadzkę po Wiinie.

i przekonawszy się, że na ram.e 
u okna nie położono napisu: Rechts 
ipucMeiil—rozciągnąłem się wygodnie 
i zasnąłem snem sprawiedliwego

Skierka.

Odzyskałem ro\vnovage moralną 
dopiero dobrze za M aikinią-w wa­
gonie.
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TEATR POLSKI

Dziś o g. 4 ej pp. przedstaw ieni dla 
młodziej y i dzieci po cenach najniż­

szych
p r e m j e r .

JAK WICEK WILEWCZUK 

POGNĘBIŁ ŚMiERL  
Baśń fantasijczna.

Wiecz. o g. 8-ej u , 

raz raz dragi.

Hiszpańska mucha I
Farsa Bacha.

i

TEAT R LETNI.
Dziś o g. I-ej pp. jedyny wysi.fp z ła '  

komuej tancerki ~ f*

&

Jad, Hryniewiddej |
W progi Jjnie: Chopin, Sd, uman & 

Giicg. ^

Wiec*. o g. S-ej £

$jj po raz dragi 0

|  Najpiękniejsza |  
|  z kobiet |
§  operetka Bromrr.e. |

TEATRY i MuzTKA.
— Teatr P o lsk i. Dzić powtórzenie wy- 

stawionej wczoraj po rai pierwszy barwne; 
farsy Bacha „Hiszpańsrca nrnoha*. Jntro 
„H supanaka mucna*. Y próbach sztuka 
ĆŚeohowa p f  „Wujaezek Jaś“.

— T ea.r Letni (ogród po-Bernar- 
dyński). „Najpiękniejsza i  kobiet* operetka 
ib-omme, również jas w roku zeszłym jest

‘ magnesem dla publiczności. Rozbawiona pn- 
Łilczność przyjmuje zarówno same operetkę, 
jak i wzorowych jej wykonawców (pp. Sem­
poliński, Kozłowska, Jaworska, Brisikie* icz, 
Tturnakowicz, Detkowski, Witowski) nader

przycnylnu, ©oda. .rając ich enluzjastycznemi 
oklaskami Jutro „Najpięnniet^ja ie Kobiet".

- — Pokaz taneczny ja u w ig i Hrym e- 
w icz ie j  Dziś o g. 4-ej pp. w Teatrze Let­
nim Jadwiga Hrynlew f'ia wystąpi pc raz 
pierwszy u nas z swym nlezmi rme cieka­
wym ‘ pokazem tanecznym, którym pc da 
publiczność i prasę zarówno warszawską jak 
i zagraniczny W programie. Chopin, Schu­
man i Giieg.

- '  — Przedstaw ien ie p e p o u d n io w e  dla 
az.ie.ci i m łodzieży. Dziś o godz. 4-eJ pp 
Teatr Polski daje barwną premjerę dla młb ■ 
dzieży p t. „Jat Wicek Wileńczul pognębił 
śmierć*1. Bilety w cenie od 60 groszj sprze­
daje kasa Teatru. Din szkół, przy Kupnie 
wlęKSzej iloicl biletów — 20 proc biletów 
bezpłatnych dta niezamożnej młodzieży.

— K onferencja w  sp raw ie p rzy sz łe ­
g o  sezon u  teatralnego Dziś o g. 11 w 
pot. w 'leatrze Polskim (Lutnia) odbędzie fię 
zelranie dyskusyjne pi/.edstawicicli wiadz 
rządowych, prasj i instytucji społecznych, 
cebrn omówienia sprawy Teatrów" Wileń­
skich w sezonie prżyczłym -

. Na zebranie ta przybył delegat z War­
szawy wicc-prezes Związku Ai rysiów Scen 
polskich Waiery Jastrzębiec. \  ” "

Zel ranie tc ze względu na interesujący 
referat kol. Delegata Związku Artystów sa- 
pawlada się wielce Interesująco

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,
' ' ” r' r - ****■

— (y) Sniieró pod kolam i pociąga.
W soDO;ę auia 23 b tri o gociz. 13. n.. 17
pociąg podmiejski Nowo-Wiiejka - Wilno 
pr zajechał na śn-ierć nieznanego człowieka 
idącego natenczas po torze w pomiżu t. zw. 
Kamiennego mostu na przedmieściu Rosa 
Tragiczny ter. wypadek zr.azedł na oczach 
paru ówiadkóa.-, k ó zy ki-zykiem ' wpłynęli 
na zatrzymanie 5ię na obwił kilka pociągu.

Trapu przejechanego p.zez pół nieznajo­
mego odsunięto o parę krosów na bok i za­
wezwano najbliższy posterunek. Po przyby­
ciu na .niejsce — funkcjonarjuszów pulh-jt z 
komisarjatu kolejowego vn. V\ ilna okazało 
sic, że ni. znany nikomu z obecnych nieszczę­
śliwy nędznie ubrany człowiek miał przy so­
bie me.iykę uiodzeuia otaz zaświadczenie 
tożsamości, wydan3 prze; urząa gminy lwiej- 
skiej powiatu Wcłożyńskieg,., opiewający na 
imię i nazwisko Antuniego Czuwiela, lat 53, 
Siałcgo m. wsi Pioirowłeae.

“  -  Opierając sic nc przedwstępnych wyni­
kach śledztwa należy przypuszczać — żu za­
szedł tu tak częsty zresztę w dzisiejszych 
czasach wypadek samobójstwa. Trupa odwie­
ziono do kostnicy szpitala św. Jakóba.

Pożary Dn. 23 b. m. wskutek krót- 
Krcgo spięc-ią .Jektrycznoćci powstał pożar w 
synagodzr (Nowogródzka 41). Przybyła straż 
ogniowa w przeciągu 5 min- ogień stłumiła

Kolo w »  Simkura gm. Prozorowskie? 
spłonęło 2 hak. lasu.

Topielcy. ,w rzece Druj-t w cz«sie 
łowienia ryby uionąt U letni Antoni Mar­
kiewicz.

We wsi iupieszczyuc gm. Cztjrniuwic- 
kiej utonął lo letni J. Sienkiewicz. -

' — Z gi/a icen ie . Stefanja Lconowioz (No­
wogródzki? 79), powiadom tła podoję, iż zo­
stała zgwałconą w Łosiówcc przez nieznane­
go osobnika. -w -

— UcicCzkiL itrestluW ancJO. D l. 2i 
b m. z aresztu w * Duniłowic-ach zbieg* 
aresztowany Antoni Lisowski, który samo­
wolnie przeszedł polsko-sowiecką granicę.

2 KRAJU.
— Z e b ia i i lc  Z w ią tk u  Z ić in i& u ,

. w  ubiegłą niedzielę udbyło się że­
branie Nieświeskiegc Odaziału Kre­
sowego ZyUąrku Ziemian. — Zagaił 
obrady prezes,’ ja. Stefan Czarnocki, 
na którego propozycję na przewodni- 

■ czącego  ̂wybrany _ został p. Cboło- 
wiecki ■ -  Żebrało się 's tosunkow o 
dość d u ło  osón. Omawiane były ro- 

. zmaite sprawv Związku, na pie.wszy 
pian rozumie się j?k wszędzie obec­
nie wybiła się kwest ja pożyczek uzy­
skanych na i.ele rolnicze. .Wskutek 
niespiawnego chiałanić poczty. list 
,«ekspres» wysłany w tej sprawie dwa 
dni wcześniej i z Warszawy przez se­
kretarza Odcuiału r.ie doszedł na 
czas. Dopie.o po zeoraniu pizyszła 
.wiadomość, że jeszcze me została 
przyznana przez rząd definitywnie' 
pożyczka ala Spółdzielni Kresowego 
Związku Ziemian w Wilnie, udzielenie 
prze o kredyiów członkom Spółdzielni 
narazie zostaje w zawieszeniu. Pre­
zes, p. 3t. Czarnocki podkreślił ko­
nieczność ścisłego pilnowania termi­
nów spłat pożyczek- niepunktuairiość 
bowiem powoduje utrudn.enia !«tdy ; 
towe nietylko dla nieakuramych dłu­
żników, ale i dla innych członków 
Związku.—Sprawy opłat robotniczych

postanów,ono pozostawić bez zmian 
tVobec zwrócenia się Inspektoratu 
Pracy z prośbą o dokonanie wybo­
rów do kumisj; Domoownej wybrano 
na członKÓw tejże z ramienia Zwią­
zku Ziemiar panów - Stef Czarnoc 
kiego, O. Ś\vidę i R, Chołoweckie-, 
g o .—Na zakończenie prezes, p. Czar­
nocki nawoływał ewszystkich Ziemian 

.do intensywnej piacy nietylko w swo­
im zawodzie, ale i na polu społe- 
cznem. Ziemianie, jak im dawna tra­
dycja : nakazuje,~ powinni być wszę­
dzie, gdzie dobro sporeczne tego wy­
maga; przedewszystkiem żywy udział 
musi być b .au y  w Drący organizacji 
rolniczych -

■ Stanęlp do biegu 32 współzawo­
dników. V& dobiym czasie i kon- 
Jyci- pierwszy stauął u rr.ety Wró 
blewsKi, zdobywaiąc puhar i złoty że­
ton, następni przybyli: Wawrzyn Szew ­
czyk,' Marczuk, -Leszczyński, Osta­
szewie::, otrzymując żetony. Nagi o d y  
wręczył zwycięzcom wojewoda lubel- 
ski p. Biyla. Pizemawiał, podnosząc 
znaczenie sportu i.wychowania fizy­
cznego, dowódca O. K. Lubiin gem. 
Romer. Olorzymie tłumy publiczności 
DfTyglądaty się przebiegowi zzwodów . 
entuzjnstycsnie witając mijających za- 
wodników. , • '

Z ca^e] Polskś.
Z ja z d  P u ła w ie k ó w . Dnia 31 

maja r b., w dzień Zielonych Świą­
tek, odbędzie się ' w Puławach zjazd 
„PuławidkoW—wychowańców insty­
tutu Gospodarstwa .Wiejskiego i 
Leśnictwa , w Puławach, ' nr Kióre 
komitet Oiganizacyjny zaprasza " 

Zgłoszenia z oołąćzenitm iu zr 
- iy tuLm  zaliczki, nadsyłać naleiy 

pod adr. kolegi Józefa *i.<worskiego, 
radcy Mimsteistwa Rolnictwa i D. P. 
Senatorska 15. '  ‘ ’ ?

' Spolganie w kaplicy pułaY^SKiej o  
godz 11’/* rano. - J” '** i A

’ ' ■’> OFIARY
J. MŁ ii a sc/nroiiisko naucTyc;. lok 10 zŁ, 

jtiiJ.y.ufeK niouiec/ainyoi. 10, żiouek Dzó'~ 
siątka Jeaus 10, szpital pizeciwgrużiiczy 10 
ra.-em zł. 4q.- >- « -

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
23 Maja 1925 r *

D ew izy  i w aluty
Dolary
Leljja
rfoianoja
Londyn
t’ow y - Vork
Paryż
p-aga
Szwajcarja
ótokholm
Wiener?
Włochy

Tranz. S p rzea . Kupno

5.18,
260.

'20905
25.28
5.1S.5

26„e5
15M

1005,
139.10

73.18
2i.-

5.2 0 
26.14 

20 ',55 
2533  

5,2( 
26 6 2. 
1 -.45 

10G.73 
139 45 
7?.36 
21.05

5.17 
26 01 

20?.5C 
25 20 
517  

5 28 55 
16.30 

10C.28 
138,75 

5 7 3 . -  
20.95

2 t  sportu,
r ' . ^  • i

B ieg okrężny w  Lublinie.
^  czwartek 21 b. m odbył się 

w Liibiinie pierwszy !bieg okrężny 
stiłosu Lubelskiego.» jako nagrody 
dla zwycięzców wyznaczyło wydaw­
nictwo „Grosu Lubelskiego** 1 pu­
har wędrowny oraz 6 wartościowych 
żetonów. - *' n  -

Papiery wartościowe;
Pożyczka óoDiowa 62.50 62.—

„ kolejowa 6J.— 33. -  00.
Rożyc-zki kon -reis, 7 .— 72 —
5 pr. pożycz, konw. 46.-- —
4 5 pro,c listy nast. 23.75 24.55 —
Warrszary pizedw. 20.00 . 5.— —

Redaktor -
Suih islaw  M ackkw U i,

@  @  iSU?V

Zarząd Wileńskiego Banku 
Ziemskiego

podaje do wiadomości, ' że dnia 
22 czerwca r. b. o godzinie b-t, po 

-poł. odbędzie się w \Viln.e w lokalu 
banku (Mickiewicza 8) zwyczajne 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
Wileńskiego Banku ZiemsttLgo.

“ Akcje, aibo zaświadczenia insty­
tucji kredytowych o zdeponowanych 
akcjach, z numeracją akcji powinny 
być złożone \v Banku przed dniem 
35 czerwca

Depezytarjusze Wileńskiego Bank u 
Ziemskiego powinni, przed dniem 15 
czerwca, przesłać Bandowi zawiado­
mienie o zamierzonym uczęstnictwie 
w zgromadzeniu, dla sporządzenia 
przez Bank potizebnych zaświadczeń.

O ile w dniu 15 czerwca okaże 
się, że zgromadzenie nie może dojść 
do skuiku, z powodu niewystarcza­
jącej ilości przedstawionych akcji, to 
ias!ępne Walne Zgromadzenie, s to­

sownie do uwagi I ej § 2158 części 
I-ej t. X Zbioiu Praw, zwołantm 
zostanie na dzień 30 czerwca r. b. o 
o godz. 6-ej po poł.

Porządek dzienny:
1. Referaty Zarządu, oraz Rewizyjnej

i Szacunkowej Komisji.
2. Sprawozdanie z operacji wileńskich

za 1924 z  jachunkiem strat i 
zysków i preliminarzem na rok 
1925

3. Bilans otwarcia w  złotych na dzień
I stycznia 1925r.ipostanowieria 
wynikające z Rozporządzenia 
Prezydenta Rieczyposp. z dnia 
25 czerwca 1924 r o  bilanso­
waniu w złotych.

4. Zmiany §§ 12, 13 19, 34 i 7y
Ustawy Banku.

5. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 27 grudnia 
*924 r. o warunkach wykonania 
czynności bankowych.

6. Umowa z Zarządcą Państwowym
nad mieniem rosyjskich Banków 
Ziemskich.

7. Ustalenie wynagrodzenia członkom
Zarząou i Komisji Szacunkowej, 
Rewizyjnej i Losowań

8. Wybory

kil. JK Eiia i n H M i i i i i .  rir aJfeJlifti?

Słynne Szwedzkie

Obuwie i Sandały
wykwintne i lekkie

trwałością nieprześeignione 
nie zawierają ani papieru, ani tektury

Jedynie źródło sprzedaży 
P raw dziw ego S zw ed zk iego  O buw ia

Dom Handlowo- h s  _  ‘
Komisowy j y S  £S  B 2S S

m

j  fióg i pach,
^   v  ‘

' M

• S I  A 0 . R Y N
^w puaerkach z sitkiem) 

j*-dyny wypróoowany środek nsuwającj
bezpowrotnie POT AźniHmią wofiz rąR,

Labom!, Glieii, ;F»ńn. -bp KOJ^AlSKi1*, Warszawa 
> • ni. Miodowa 5.

LETNISKO w m alow­
niczej m ejcowośc do 
wynajęcia w Tiiszczew- 
Iaoh s*. koi B e/dany 

Helena Slelewicz.

iiiitisZ \ AN. a  io- * 
ka e bimowe, po­
koje pojeoyńcze * 

zaraz do wynajęcia 
Doili H.-K. „Zachę­
ta'*. Ponowa 6—0  

Telefon 905.

icomisowy j,  ̂^ ^  ■
VYiIno, ul. 7rook3 11, te!. 436 1

|? i@ >  I I Z O M O L !  « g

i y .  iz o m u i

@ 1 tZOMOL

m
^  IZOMOL 

n a  IZOMOL

g  IZOMOL
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proszek w pudeikacli z sitkiem
zabezpiecza od jednego z najkorniejszych 

niszczycieli naszego mienia—do MOLI i ich 
ZARODKO.W.

oparty jest na najnowszych zdobyczach nauki 
i wyróżnia sti tem o,, tego rodzaju środków-, 
że nie ootanicza r.ę do samego t ę p i e n i a  
m o l i  i ich zaiodków, ale zabezpiecza także 
od osiadania na przedni.olacb wszelkiego ro­
dzaju szkodliwych owadów.

jest zupi fnie bez woni, nie niszczy i nie bru­
dź. przedni io ów.

dz-ęld swym niećoścignicinym własnościom 
znaiażł ogromne zastosowanie w gospodarstwie 
domowem pizy Konserwowaniu- utter, dywa­
nów, meoii wyściełanych i t. p. oraz w skła- 
dacti towarów i fabrykach wyrobów wełnianych 
i pluszowych 

,esi do nabycia we wszystkich składach 
apiecznych, aptekach i sk ładać iarb

Radie - tlenowe kąpiele
Ra*‘Jon za.ecaiie przy ieuma<y?.mie, 
ischiasie, cnorobach skórnych, neiwo- 
zach, choi obach nerek i wątroby i 

innych cierpieniach ’ r  
Zalecane również dla zdiowych jako 

najlepsza kąpiel kó-metyczną 
Żądać w składach aptecznych:

W. Charytonowicz i S-ka, i 1. B. 
Segall Sp Akc. we wszystkich 

aptekach i składach aptecznych.

Okazi

k 'r  L  ’ B

adach m

Tow. Hriemysło- 
wo-Handlov c

Do solidnego, świetn;e prosperujące­
go chrzęść, przedsiębiorstwa hancio 
weno w Wilnie, celem powiększenia 
‘akowego p oszu k iw an y  spóln ik  
(Czka) z udziałem w pracy lub bez, 
z kapitałem nie mniej 15 000 złotych, 
oferty uprasza się składać do biura 
reidamowegp S, Graoowski ul. Gar- 

-  barska Nr. 1 pod (Solidność).

Wll.to, Mickiewicza 34. Teleton 370
Adres teiegraliczny: ^Spójnia — Wilno"

Poleca z własn. skiadów

Wapno, Cement, O ps. Kredę. Cegłę bud. pite., Cegłę ognio-l 
trwałą. Dachówkę, Papę dacnową, Smołę jachową, Kafle, Bla-j 
chę czarna ocynkowaną, Żelazo banaiowe, Gwoź Izie, Okucie do 
dizwi i okien, Okucie piecowe, Różne wyrobj żelazne, Arty-I 
kuły wodociągowe i kanalizacyjne, instalacje elektryczne i ,? |

Węgiel kam. opałowy, kowalski, 
drzewny i koks z dostawą do domu

KUKS KROJU MjpK'EJ 
GARDEROBY 

Zamierzam dać w W inie 4 ty 
godniowy kurs ktoju. Zgło­
szenia Warszawa, Widok 14-11 
w Wilnie 31 maja i 1 czeiwca 

Hotel Europejski ud 9 -4 .
A KONIECZNY 

kierowni* kuisów kroju przy 
szkole f cechu krawieckiego w 

Warszaw.e.

DZlał: Rd ĴGGffljj

IŁOWA
M ickiew icza 4 teł. 223

przyjmuje wszelkie : ogłoszenia na 
najbardziej dogodnych warunkacf

Zamówienia ; teietoniczne 
r Nr, 228.

Ogłoszenie.
Dnia 5 -go czeiwca r. b.‘ odbędzL- się 
w Kierownictwie Rejonu Inż. i Sap. 
Wilno przetarg nć - roboty -wodocią­
gowo-kanalizacyjne, zainstalowania sta­

cji pomp oraz roboty budowiane. 
Plany, op.sy techniczne warunki i t. 
p otrzymać można za zwrotem kosz­
tów w Kierownictwie Inż, L.dz. 1784.

a nadesz­
ła chwi­

la korzystnej lokaty 
iapitałit; aoniy’, place i 
mająt i ziems ie me 
zwykle tamo posiada 

dc sprzedaży 
Dom Miind. Komis 
„ZACHRfA - Porlowa 
• ń d tei-9— 05.

LLfNDKO dla poje­
dynczych osóo 2 pu- 
koie 7. utizymamem 
Yiadom ość Novvo-\Vi 
Icjjra maj. Kuczkury 

szki J. Modlińska,

Sumy c«'3’;r
wysoki proc. z gwa 

rancjami pierwsro- 
.izęajiycii lilpotek i 

, baiuów lokujemy 
Oom i-K . „ZaChc- 
ta“ Portowa 6-f) 

Telefon 9—05.
PCj tys. złp. sprze- 

dam całość fol- 
waik z letniskiem 1 t 

poł T<h od stacji 
kol. nad jeziorem. 

1,30 godz. drogi od 
Wilna. Miejscowość 
wyjątkowo ładna i 
zdrowa. Folwark 22 

hk, wszystkie zabudo­
wania nowe. Dom 
letniskowy nowy 7 
pokoi. Wiadomość 
Portowa 6-c tn. 1.<teg> Koriow,, , -c u

« i  ź  . P A B I A l  Makulatura

f  flNasiona na sezon wiosenny!!

M A L A R Z
pokojowy i szyldów 

W. WOŹNICKI
Wilno, ut. Wileńska Ni. 17 

piryjmuje i wykonywa wszelkie 
roboty w zakres malarstwa i 

szyldów wchodzące.

®  Owsa 1
O  Saradelf
®  Wyki
JL Łubinu
®  Koniczyny
^  P oleca  Spółdzieln ia  Rolna 
Jg, Zwtązku Ziemian

®  Za w alna !. T ełe .on  1—47. ®

m m  m m m m m  m m m m m m

m

©
K resow ego s;«.

KTO ma zamiar dać ogłoszenia do 
D ziennika, Expressu  W ileńskie­
go , Kurjera W ileń sk iego , Słowa  
i wszystkich bez wyjątku pism, 
wychoozącycb w Wilnie i na prowin­
cji — niech zad zw on i teł. 82 do 

BIURA REKLAMOWEGO 
St. G R A B O W S K I E G O .  

Garbarska 1., a Biuro n a t y c h m i a s t  
wydeleguje rutynowanych swych 
przedstawiciel:, którzy niezawodnie 
udzielą najbardziej u lg o w e w a ­
runki i wskażą od p ow ied n i d o ­

bór pism. ;

orgŁn niezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach monarchicznych 

i faszystowskich.
Propaguje, rozpairuje i wyjaśnia naj­
nowsze wspaniałe j.dobycze myśli e u ­
ropejskiej, dążącej do wydobycia na­
rodów z  nedzv moralnej i materjalnej.
W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr 3 
l e i .  4o—39. P. K. O. Nr &8o l. Prcn

zł. 3 kwartalnie. 9

I
I
*

I

O Sprzedajemy nowe fortepiany i piani- q ‘ 
3  na, znanej marki światowej na do- q  
O godne spłaty miesięczne franco na r 
O miejscii, q
O Zarazem posz.uknjemy , w każuctn o
q  mieście zastępcy, kióremu można q  
O skład komisowy powierzyć. N- żąda- o  
q  me wysyłamy oierty w języku nol- o  
O skim mb niemieckim. o
O CTTO PlRNiZER> C
O EXPORi O
O, Hamburg 39 (Germania] G
O Ciicibenstrasse 10. C
O C

do jprzeda.iia w du­
żej ilości. Wiadomość' 
w Ądm. „Słowa" Mi- 

. kiewiczą 4.

Letnisko ^ j. ,ds :
śnej miejscowości (12 
kilometrów od WilnaJ 
oc. -1 oo 3-ch pokoi* 
można i na rałodzten- 

nem utrzymaniu.
0  szczegórach dowie­
dzieć się można Wil­
no Lubelska 3 ni 2 
od 5—7 godz. wiecz.

5 5 T n 7 »  na ńrzegu
1 4 L  Wilji—przy 
ul. Miłej na Z'vierzyń- 
cu — 1167 sązm kw, 
odpowiedni i dla ce­

lów przemysłowych
sprzedaje się tanie. 
Dowiedzieć cię ni- 3 

Maja Nr. U ni. 8. 
i? Kusz-rka

W. Smlałowsk?.
przyjinuie ou godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

w zastępstwie wspótwłaścic.eii — S ta n is ła w  M ack iew icz .  Redaktor odpowiedzialny Z e n o n  Lew iński. Diukarma * Wyuawmctwo Wileńskie Kwaszeiua 23.


